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W T O R E K , dnia 12 Kwietnia 1831 roku o godz: 8 rano.

WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
POSIE DZ EN IE JZB SEJMOWYCH.

z d t i i a l  1 K w ie tn ia  r. b.
Po zagajeniu posiedzenia o godzinie l l e j  z rana 

przez Prezydu jącego w Senacie S. Kasztelana TSa- 
kw ąskiego ,  Dup. W o ło w sk i  w zabranym glosie o* 
świadczył  I zbom,  źe ponieważ nie by ł  przy tomnym 
dyskussji  początku projektu (o nadaniu włościanom 
D.  N. własności gruntowej)  aż do 4go art .  włącznie,  
czuje się więc być obowiązanym do objawienia po­
s t r ze leń  swoich tak nad tein co juz p rzy ję te  zostało, 
j ak i nadtem,  co dopiero pod rozwagę sejmujących 
przychodzi .  —  Reprezen tan t  ten uważał  j a k ą ś  n ie ­
śm ia łość  prawodawców w nadaniu pewnego,  s tałego 
nazwiska,  dochodowi od włościan z gruntów na wła ­
sność im odddanych przez Rząd pobierać sic maią- 
cemu.  — , , Widzimy mówił  (w części o projekcie już 
przyję te j ,  dla oznaczenia opłaty skarbowi publ iczne­
mu od włościan składać się mającej , na każdem 
miejscu inny użyty wyraz i tak tu nazywają dochodem , 
tam n a le ży  tością  gdzieindziej  znowu procentem  od  
k a p i t a ł u .  Ja sądzę źe nie szukając nowych wyrażeń 
częstokroć wątpl iwych,  naj lepiej  będzie opła tę  r ze ­
czoną nazwać czynszem .  Wszak czynsz nie jest  nic 
upad lającego ,  ludzie bowiem dobrowolnie zwykle 
mu się podda ją. ” — Co do sposobu exek ivo tvania  
od  w łośc ian  u s ta n o w io n e j  o p ła ty  z g r u n t u ,  uwa­
ża ł  drogę a d m in is t r a c j in ą  za krótszą i daleko do­
godniejszą od Sądow e j,  w n o s i ł , aby włościanie nic 
pojedynczo wzmiankowaną opła tę  do ska rbu s k ł a d a ­
li, ale łącznie,  to jest: wieś cała razem; nakoniec p r zed  
stawiał  aby solidarnej  ulegali  odpowiedzi w razie 
nieujszczania się skarbowi z ustanowić się mającej 
niniejszym prawem opła ty  ( Vf tein mieiscu wiele 
głosów: Nie! N ie!).

R a d c a  S ta n u  U rodzk i ,  p rzekonywał  Dep:  W oł ow ­
skiego,  ze n ies ta łość  nazwisk opłacie z gruntu przez 
włościan do skarbu sk ładać  się mającej  nadany ch ,  
nie jes t  ( r a f a l e  i owszem za le tą  p rojek tu ,  że zd ro ­

wa loika wymagała tej pozornęj  wyrazów zmiany 
którą  deputowany n a g a n i a ł , i jeżeli  zechce rzecz 
zgłębić  dok ładnie,  odmieni  zapewne swe zdanie.  Co 
się tycze exekucj i  dochodu skarbowego od włościan 
drogą admin is t rac j iną,  Radca Stanu pop ie ra ł  wnio­
sek Dep.  Wołowskiego.  Nakoniec Brocki  p r zy p i ­
sywał  zarzuty przez tegoż Reprezentanta  czynione 
projektowi  nieobecności  jego na początkowych dy- 
skussjach Izb nad tymże p rojektem.

P o se ł  S w id z iń s k i  dowiódł niestosowność wniosku 
Dep.  Wołowskiego względem nazwania opła ty z g r u n ­
tu c z y n s z e m , popie ra ł  zaś żądanie jego aby nie k a ­
żdy właściciel  z osobna ale ca łe  wsie razem rzeczo­
ną op ła tę  do ska rbu s k ł a d a ł y ,  przcciwi ł  się znów 
projektowanej  przez tegoż deputowanego s o l id a r n o ­
ści. P rz yzna ł  j ednak  niektóre korzyści  z jej  za pro ­
wadzenia,  mianowicie:  źc jest skutecznym srodkjein 
przeciwko próżniactwu i nierządności .  — W ł o ś c i a ­
nie bowiem; widząc między s o b ą  opuszczających się 
i n i egospodarnych ludzi , sami ich będą zachęcać i 
nakłaniać do poprawy a tym sposobem unikną szkód 
j a k ieby  w przeciwnym razie i a nich spłynę ły .

S e n a to r  D yb o w sk i  zgadza ł  się w zdaniu z W o ł o ­
wsk im,  źe exek u c ja  d ro g ą  s ą d o w ą  jest kosztowna 
i w tym przypadku użyta być nie powinna;  sądzi ł  
j ed nak  , że i administ racyjna j akkolwiek z jednej  
st rony ma niejaką wyższość nad s ą d o w ą ,  przecież 
nie jes t  bez nadużyć.  Nadmien i ł  tu Senator  o a r b i ­
t ralności  Kpmissarzów Obwodowych co do exekucj i  
o p ła t  f i s k a l n y c h .

Szaniec/ci  odczyta ł  przez siebie zredagowany art .  
5ty (projektu będącego pod dyskussja) przepisujący 
sposób ex ek u c j i  o p ła t  z gruntów włościanom na 
własność nadać się mających.  Redakc ja  ta warowa­
ła exekucja jakiej  członkowie Tow: Kred:  Z iemskie­
go ulegają.

Sam P o se ł  G rąbczew ski  mówił  za powyższą r e ­
dakcją Dep: Szanieckiego , i nn i  członkowie obu- 
dwu i zb byli jej  przeciwni;  szło oto tylko potem,  czy
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cxekucja sądowa czy ndmiuislrai  j ina stosowniejsza 
będzie dia tych n o w ych  w ła ś c ic ie li? Żywe by ły  w 
tej mierze cTyskussje : Reprezentanci  G rąbczew ski 
i S la s k i  p r ze k łada l i  exekucja sądową nad admin i­
stracyjną wykazując nadużycia ostatniej.  — Repre:  
)V  o ła w s k i , R em b o w ski, C h a d eck i, I ilim o n to w ic z  , 
Swidzińs_ ł i  byli  za p rzyjęciem e x e k u c ji  a d m in is tr a ­
c y jn e j  k tó rą  silnie pop ie ra ł  ze st rony rządu Mini.  
s ter  Skarbu  Biernacki  i Radca Stanu Dvr .  JlnyYVyd: 
Dóbr.  Brocki .

!)• ■/>. S z a n ie ij i i  w myśl  uwag dyskussji  objawio- 
n y c h , u łoży ł  nową redakc ją  art .  5go , którym exe­
k u c ja  a d m in is tra c y jn a  co do o p ła t  d la  S k a t bu p u ­
b licznego  od ty c h  now ych  w ła śc ic ie li p r ze p isa n ą  zo ­
s ta ła .  S k u te k  w o to w a n ia  o k a z a ł , fe a r t.  5 ty p r z y ­
ję ty  zo s ta ł p r a n  ie jed n o m yśln ie .

(D o k o ń cze n ie  ju t r o .)

Z  obozu p o d  S ie d lc a m i o g o d z in ie  9 w w ieczór  
d n ia  10 K w ie tn ia  1831.

DO RZĄDU NARODOWEGO,
W ó d z  N a c z e l n y  ,

Miło mi donieść Rządowi Narodowemu,  i i  wojsko 
Polskie w dniu dzisiejszym znaczne odniosło korzy­
ści zabrało ki lka a r m a t ,  3 do 4000 jeńców i wielu 
Officerów wszystkich stopni.  — J e n e r a ł  P rądzyńsk i  
dowodzący osobnym korpusem,  o k r y ł  się sławą. — 
Późna noc nie dozwala mi wygotować szczegółowego 
ł ap  port  u.

(podp isano)  SKRZYNECKI .

Do N a c z e l n e g o  W o d z a  S i ł y  Z b r o j n e j  N a r o d o w e j .  

R a p p o r t  od  J e n e r a ła  B ry g a d y  S ka rżyń sk ieg o  od- 
kom m eiifleyow ancgo n a  osobne d z ia ła n ia  w o je n n i  

w ytronę S ie n n ic y .— D n ia  3 K w ie tn ia  r. b.
Przeszedłszy dnia ł  b.  m. do Siennicy,  uiezasta-  

ł e m  tam juz żadnego wojska n ieprzy jac ie lskiego,  
p r ze d  kilkogodzinami bowiem wyszło zt amtąd 500 
koni ,  tylko bprdzo wiele bagaży j eneral sk ich ,  officer- 
skich i furgonów ktpre  dla złej drogi  pozostały by ły  
po głównej  kwaterze Dybicza.  Pat role  wysłane prze-  
zeinnie w różne [strony , przyprowadzi ły  ze '20 n ie ­
wolników różnej  broni ,  miedzy któreini  Majora i 4ch 
Officer,q w . [Następującego dnia dowiedziawszy się, 
że w Garwolinie kom m e nd er u je  a ry e rg a rd ą  P u ł k o ­
wnik Reat  Fl igel -Adjutant  Cesarski ,  mając pod swo­
ją  kommendą  pu łk  Huzarów Olwjopolskicli ,  dwa p u ł ­
ki piechoty i dwa pułki  Kozaków, przedsięwziąłem 
napaść go nade dn iem,  i tym końcem wyszedłem w 
nocy aby do dnia być już w Garwolinie,  lecz P u ł k o ­
wnik Rent  o godzinie lej w nocy wyruszył  b y ł  z t am­
tąd,  a ja dopiero'  o godzinie 51ej r ano p r zy b y ł e m .— 
Żałując nadaremnego nocnego ut rudzenia żołnierzy,

poszedłem w 3jszwadrony za nim ku Żelechów u ,  w 
nadziei,  że go może spoczywającego dopędze,  jakoż 

'Major Łęczkowski  k tóren  był  w awangardzie z dwo­
ma szwadronami dopędzi ł  aryergardą o milę od Gar ­
wolina złożoną z Huzarów i Kozaków, i natychmiast  
szarżował  szwadronem lin pułku 2go Strzelców Kon­
n y c h ,  mając szwadron 2gi pu łku  2go Ułanów w a s -  
sekuracji .  — Nieprzyjaciel  pie rzchną ł  przed śmiałą 
natarczywością szwadronu Igo ,  i pomimo ki lkokro-
tnego odwrotu,  Zawsze przymuszony b y ł  do ucieczki.__
Tak  pędzone by ły  te I łuzary i Kozaki,  przez nasz 
j eden  szwadron p rzesz ło  mile,  w której  to rej teradzie 
zabrany został  j eden  Kapitan,  2ch Of ficerów,  i 130 
Huzarów (prócz zabi tych) Pu łkownik  Reat  ledwie żc 
zdążył  ratować się ucieczką.  — W rozprawie tej od ­
znaczyli  się Major Łączkowski ,  Porucznik Ziaiński,  
Podporucznicy Skarżyński  i Miłosik,  Podofficerowie 
Paschalis,  Mikorski ,  Andrzejewski ,  Wilkowski,  Ż o ł ­
nierze Kisielewski i Borowicz.  — Dnia 2go Kwie­
tnia udałem się do Miastkowa, a dnia następnego do 
Żelechowa,  gdzie niedochod/.ąc o mile, spotkałem for- 
poczly niep rzyjac ie lskie ,  k tóre  się rej terowały do 
Żelechowa,  tam podszedł szy  ujrzałem wielką linje 
nieprzyjacielskej  piechoty,  10 szwadronów jazdy Ko­
zaków i 24 sztuk -armat, z k tórych kilkadziesiąt  razy 
dano ognia,  wszystko to koinmenderowane było przez 
Księcia Łopuehina.  — Że zaś moja si ła by ła  dużo 
mniejsza,  ograniczy łem się na zajęciu ,miasta p ie ­
chotą która nieprzyjacielską wypar ła ,  wzięciu pozy­
cji w p rzypadku  at taku od nieprzyjaciela,  i zabraniu 
lub zmniejszeniu nieprzyjacielskich zapasów w mie­
jcie będących.  — A tak utrzymując plac aż do no­
cy , z re j te rowałem do Miastkowa,  gdzie oczekuje 
dalszych rozkazów Naczelnego Wodza.  — W tej ca ­
łe j  cztero-dniowej  wyprawie,  wziąłem w niewolę Igo 
Majora,  9 officerów, 800 żołnierzy różnej broni ,  oraz 
koni  do 160, niemniej  przeszło 50 furgonów. — Ma­
gazyny k tórych  uprowadzić n iemogłem rozda łem 
mieszkańcom,  jakoteż komory z effektami skarbo-  
wemi poniszczyć rozkazałem.  —r Z naszej st rony 
j eden  tylko Porucznik Ziaiński l ekko r a n n y ,  i 12 
żo ł n ie r zy ,  którzy j e dna k  w szeregach pozostają.—  
Nieprzyjaciel  dowiedziawszy się że wojsko Polskie 
wchodzi w jego ty ły  j a k  donoszono mi z pewnością 
odstąpi ł  natepaz od swego zamysłu przejścia Wisły,  
i Jfeld-Marszałek Dybicz powróci ł  z swoją główną 
kwaterą do Ryk .

P o tw ie rd ze n ie  w ieści o p o io s ta n iu  narodow etn  P o ­
la kó w  n a  W o ły n iu .

Dnia wczorajszego umieści l iśmy treść listu kup ie ­
ckiego pisanego z Brodów pod d. 1 Kwietnia r.  b . , 
k tóry donosi o lozpoczęciu świętej sprawy powsta-
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nia p r zez  obywatel i  W o ł y ń s k i c h  w mias t eczku  Pocza-  
jo  wie. Wi ad o m oś ć  to potwierdza j ą  l i s ty  p r y w a tn e  
z K r a k o w a ,  z k tó rych  j e d e n  pod d.  8 K w i e tn i a ,  do 
M a r s z a ł k a  Izby P o s e l s k i e j  p i s any  i p r z ez  t e g o ż  M a r ­
s za ł k a  S e j m u j ą c y m  p ryw a tn i e  kom mu n ik ow  any na 
p o s i e d z e n i u  wczora j s z e i n ,  wsze lką  w t ej  mi e rz e  u s u ­
n ą ć  powin ien  wątp l iwość .

T e r a z  p r ze k on a j c i e  się l udy  i Mona rchowie  E u ro p y ,  
że wszyscy Po lacy  j e d n y m  p a ł a j ą  duch em,  j ed en  m a ­
j ą  cel , j e d en  los,  i  że j e d n a  p r zy s z ł o ś ć  icli cz ek a . . . .  
Wszyscy  wolnymi  być  mus imy! . . .  ż aden  z nas  n i e b ę -  
dzie  b i ł  c zo ł e m p rz e d  obcym t y r a n e m .  My ,  cośmy  
zdo ł a l i  z achwiać ,  -/a pomocą  Boga do szczę tu zn i e ­
s i emy  p o t ę g ę  największego Moca rza  z iemi .

W y j ą t e k  z l istu z K ra ko wa  z dnia  8 Kwie tn ia  : —
, ,D o k to r  S z m id t  z Hessen  K a s s e l ,  p r z y j e ch a ł  tu 
wczo ra j .  Powiada o n ,  że  p o r z u c i ł  swoję o j c z y z n ę ,  
i św ię ty m za p a ł e m  d la  naszej  sp r a wy  un ies iony,  śp i e ­
szy do Wa r s zaw y  dla  udzi e l eni a  po mocy  swej s z tuki  
na szym wojownikom , i że c a ł a  l udność  oświeceńsza  
n i e m i e c k a ,  j es t  duszą  i c i a ł e m  za n a m i   Po  o d e ­
b r a n i u  u nas w iadomośc i  o zwycięztwie Kwie tn iowem 
b y ł a  tegoż  wieczora  rzęs is t a  i l l u m in a c j a ,  i powyb i ­
j ano  wszys tkie  okna  nieośw iecone .  S e na t  naza ju t r z  
z a k a z a ł  nada l  i l luminac j i  p od  k a r ą  300 z ł .  Mimo 
tego zakazu  Pan i  Ma ła ch ow sk a  z Le war towa  oświe­
c i ł a  swoję r e zy d e n c j ą  i p o s ł a ł a  300 z ł .  na  l aza r e t . . . .

—  Ze  Lwowa donoszą,  że dnia  31 w ybu ch nę ł o  p o ­
ws tan ie  na  W o ł y n i u  w Pocz a jo wie ,  i że J e n : D w e r -  
n i ck i  mus i a ł  j uż  dojśdź do Ł u c k a ,  bo  wszystkie  r e -  
ster wy z W o ł y n i a  wy c i ągnę ły .

—  Książe C za r to r y sk i  P r e ze s  Rządu  N a r o d o w eg o  
wc zo ra j  w ró c i ł  od arinj i .

—  S k r o m n e  są r ap po r t a  Nacze lnego  Wodza:  m a m y  
bow iem doni es ien ia  , że n i ewo ln ika  z dn ia  10 j e s t  do 
6,000 i dz i a ł  wzię tych k i l kanaśc i e .

— D o n o s z ą :  że Rożn icck i  w Wilnie  w czasie p o ­
wstani a s chwy tany  i t amże  powieszony  z o s t a ł . —  Co 
za ś zk o da ,  że nie w W a r s z a w i e 1!

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N  G  L J  A.

—  T he T im e s , j e d n a  z na j l ep szych  gazet  Ang ie l ­
s k i c h ,  i k t ó i a  powszechn ie  uważana  j e s t  za o rgan  
t e r aźn i e j s zego  Mini s t e r j um Ang ie lsk i ego mieśc i  w so ­
b i e  pod  d.  30 Marca  r .  b.  na s t ęp u j ą cy  a r t y k u ł :

„ N i e m i e c k i e  gaze ty  z d .  wczora js zego p r zy n i o s ł y ,  
nam wiadomości  z Pe t e r sb u rg a  z d .  9 m.  b .  wyczytu-  
j c i ny  w n ich  ważne fakta:  o ustanowi, -*. iu tam r ządu  
t ymczasowego dla Polski .  R z ą d  t ymczasowy us t ano ­
wiony  dla Polski  w P e t e r s b u r g u ! ? . .  Mia łożby się 
Cesar zowi  nie powieść  u s t anowieni e  t ak i ego  r ządu

w j ak i e jko lw iek  części Pol ski ?  nie móg łż e  go u s t a no ­
wić w Li twie p r z yna jmn i e j  ? Nie m ó g ł ż e  pos ł ać  do 
Wilna z wezwaniem k i l k u  Panów L i t ewsk i ch  ab y  b y ­
li t ak g rzeczni  i podjęl i  się sp r awow an ia  t ego  rządu?

Nic  widocznie j  nie zbi ja wszystk i ch  rozs i ewanych  
wiadomości  o mn i em any ch  powodzen iach  wojska Ros-  
sy j sk iego ,  j a k  to og ło szen i e  o u s t anowionym w P e ­
t e r s b u r g u  r zą dz i e  t ymczasowym dla Polski .  —  Z a ­
mias t  p r ze r aże n i a  Pol aków og rom em  s i ł  swoich i n a ­
gięcia ich do bezpoś r ed n i e j  u l e g ł o śc i ,  Ga r  Rossi jski  
w sk rze s i ł  w ich s e r ca ch  i na jaw w yp ro w ad z i ł  boha -  
t y r sk i  op ó r  k t ó r y  zadziwia ca ł ą  E u r o p ę ,  k tó r y  nas 
p r ze ko ny w a  że dni  cudów j eszcze  n i e p r z e m i n e ły .  —  
C ud a  waleczności  i p a t ryo tyz inu  n ic  są s zczegó lnem 
z jawi ski em w pl i s tor j i  Polski ;  ale n igdy  duch  n a r o ­
dowy nie p ło i n i e n i ł  się s z l ache tn i e j s zym z a p a ł e m ,  
jak  w teraźnie j sze j  p o t r ze b i e .  — T a k i  Na r ód  nie  
maże  być  podbi t y;  taki  l ud  nie może być  zgnęb iony  
chyba  p r zez  sposoby  na k t ó r e  obu rza  się l udzkość ,  
i duch  ch rze śc j ańsk i .  —  Niechaj  więc Cesa r z  r o z p u ­
ści swój t ymczasowy  r z ąd  w P e t e r s b u r g u , a n i ech  
raczej  t r a k t u j e  z t ymczasowym rz ąd em  w Warszaw ie 
u s t anowionym.  —  Niechaj  wynag rodz i  za b a r b a r z y ń ­
sk i e  okruc i eńs twa  i zd r ad y  swych  n i e s ł aw n yc h  p r z o d ­
ków ; n iecha j  p r z y z n a ,  n i ech  sp r awied l iw ie  oceni  
wa rtość  i z as ług i  s z l ache tnego  l udu ,  k tó r y  pow s t a ł  
i domaga  się nie  z ems ty ,  lecz uznani a  p r aw  swoich,  
n i ech pop rzys i ęźe  u t r zy m an ie  konsty tuc j i  na da n e j ,  
p r zez  swego  bra t a ;  n i e ch  p r z y ł ąc zy  Pol ski e  p ro w in ­
cje L i twy,  Podo la ,  Wołyni a ,  U k r a i n y ,  pod  oc h r on ę  
t e j że  kons ty tuc j i ,  s ł o we m -n i e c h  d o p e łn i  zobowiązań 
u roczyśc ie  na ko ng re s s i e  W i e d e ń s k i m  p rz y j ę ty c h ,  
a codzień  od t ąd  gw a łconych .  — Niech  wywoła  K a ł -  
i nuck ie ,  F iń s k i e ,  i T a t a r sk i e  ho rd y ,  co pod N icmie -  
ck i emi  i Mos k i e ws k i e m i  Off icerami  roznoszą  mordy r 
i pożogi  po p i ę k ne j  i ucywi l izowanej  Polszczę;  N iech  
p r z yw ró c i  Po l skę  do da wnego  jej  s t a n u ,  n i e ch  j e j  
nada  wszelki e ko rzyśc i  t e r aźn i e j s zego  d oś w iad cze ­
n i a . —  W te 4 y  j ego  pańs t wo  ostoi  się w c a ł o ś c i ,  
j ego  a r m ja  u jdzi e z u p e łn e j  zguby ;  j e g o  Pot ęga nie 
zachwiej e się p r z e d  po ws t an i em.  —  Ale jeże l i  up o r -  
n i e  t rwać  będzi e  w obu rza j ących  ok ruc i eńs twach  
k tó r e  r ozpoczą ł ,  w t enczas  i 40 dzik i ch  po ko l eń  u l e ­
g ły c h  j e g o  b e r ł u  n ie  wys t a r czą  na och ron i en i e  od 
k l ęsk i  pa mi ę tn e j .

— ' D z i e n n i k  tenże  z d, 26 Marca  n i e n a j ko rz y s tn i e j  
wspomina  o P rus sach .  „ R z ą d  P r u s k i  n i e p r z y c h y ln y  
j e s t  spr awie  Po lsk i ,  c iąg le  się wacha i oczekuj e  sp o ­
sobu aby  m óg ł  wyjawić swoje zamia ry .  P r ze jmu je  
k o r r e s p o n d e n o j e  m iędzy  Angl j ą  a Polską ,  nie p r z e p u ­
szcza p r z ez  k r a j  swój nie t ylko l i - tów ale naw e t  d z i e n ­
n ików i depeszy u r zędowych .  —  Prze szkadza  p r z e ­
s ł an iu  amunicj i  p r zez  W i s ł ę ,  p r z y t r z y m u je  pod ió -
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źnych Angie lskich,  j adących do Polski  pomimo l ego  
ze mają legalne paszporta , a tym sposobem g w a ł c i  

p r a w a  N arodow e .  Obchodzi  się jak najgorzej z P o ­
lakami udającemi się do Anglj i ,  i więzi  ich.

Za przyk ład  przytacza,  że  Lach - Szyrma Pro ­
fessor Uniwersytetu Warszawskiego , który się  
chciał  udać do Anglij  zatrzymany został  w Prussach,  
uwięziony i do granic Polskich pod eskortą Żan­
darmów odprowadzony.  !

A U S T R  Y A.
z W ie d n ia  19 M a rc a .

• W  państwach nustryackich ni etylko  ze 50,000 nowo  
zacię.żnego wojska uzbrajają,  ale nadto w Bri inni e ,  
Pradze,  Wiedniu i Gratz,  formują nowych 40 baterji  
artyl lerji  , każda o 6ciu dzia łach ;  pomimo tego,  p o ­
wszechna jes t  nadzieja , źe pokój utrzymany będzie .  
W  samych Czechach nakazano 19,000 rekruta , roz ­
kazano zakupować konie na rachunek rządu ,  Jakoż  
w skutek tego zakupiono 2,500,  z który_ch każdy k o ­
sztuje 140 reńskich.

Arcy-Ks iąże  Karol  ma być  nacze lnym wodzem ca­
ł e j  armji.

Dziwią się po w sz ec h n ie ,  że Czechy w obecnym  
rzeczy s tan i e ,  dalekie są od powstania jakkolwiek  
od Cesarza Austryj n iemałego  doznają ucisku.

M oslrzegacz  A a s t r y a c k i  umieści ł  wyjątek z listu 
z Krakowa pod d. 27 Marca r. b .  p isanego : że  N ie m ­
cewicz Sekretarz Senatu Polskiego z przyczyny nie­
szczęść  jakie do tknęły  jego ojczyznę,  postanowi ł  w tern 
mieśc ie  życie  zakończyć ( P i * ? ) .

B A W A R I A .
' Pod ług  wiadomości  z Monachium pod d. 22 Marca 
w całej  Bawarji  powo łano do wojska dymissyonowa-  
nych ,  i nowy zaciąg nakazano; wysłano na wet w ty in- 
że dniu z tej stol icy furgony po amunicją do Augs ­
burga.

Gazeta frankfurtska z d.  17 Marca don os i ,  że Je ­
nera ł  pruski  Ruhl  de Li l iersten znany z dzi e ł  woj­
skowych i dyp lomatycznych ,  przyb y ł  do Monachium  
ze zlećenia króla pruski ego dla przełożenia  życzeń  
swego Monarchy królowi bawarskiemu,  aby przystą­
p i ł  do systematu zbrojnej neutralności  w mającej w y ­
buchnąć wojnie między Francją i Austryą.  Do tego 
systematu król  pruski  usi łuje wciągnąć wszystkie  
państwa Rzeszy Niemieckiej .  Do s i ły  takiej zbrojno-  
neutralnej ,  Prussy mają dostabczyć 180,000 woj ska ,  
Bawarja 15,000.  Król bawarski  zdaje się być  przy­
chylny temu żądaniu,  w y s ła ł  jednak ajen tów  do 
Stutgardu,  Karlsruhe i Frankfurtu dla powzięcia wia­
domości  o chęciach Rządów tamecznych.

P R U S S Y.

Król  pruski postanowieniem z dnia 21 Marca,  do 
Ministra wojny wydanem,  cofnął  swój dekret  z cl. 12 
Czerwca 1828 V. i aż do dalszych rozkazow dozwoli ł  
przyjmować młodz ież  do Jvojska z przyrzeczen iem  
aw an sów .

Pod ług  listów prywatnych z Ber l ina ,  ostatnią 
pocztą w Warszawie  odebranych , już. dwie poczty  
petersburgski e  do stolicy Pruss nie dosz ły.  Wie lki e  
to wrażenie sprawi ło na mie szkańcach,  którzy nie 
dając wiary wieśc iom o powstaniu w Litwie , inną 
wypadkowi  temu usi łują naznaczyć przyczynę.

S Z W E C J A .
Rozeszła  się wieść w Sz to ko lmie ,  źe  Cesarz Ros- 

syjski zażądałjodj Króla Szwedzkiego,  aby mu w tera­
źniejszych trudnych okol icznościach udz ie l i ł  w p o ­
moc 12,000 wojska.

W  Ł  O G II Y.
Rząd sardyński  w Turyn ie  na dniu 23 Marca o g ło ­

s i ł  wiadomość o wejściu Austryaków do Bononji i roz­
proszeniu p o w s ta ń c ó w .  Królowa sardyńska wezwa­
ła  Księcia Metternicha , ażeby wojska ccsarsko-au-  
stryackic zajęły twierdzę Alcxandrja.  W  skutek t e­
go żądania udało się 12,000 Austryaków z Fiuine  
i Tyro lczykowie  stanęli  nad granicą W ło c h .  Sabaud-  
czykowie i r i emontczykowie  podburzani  są ciągle 
przec iwko  F ran cu zo m,  usi łują w nich wm ówi ć ,  że 
Francuzi  mają zamiar u jarzmienia ,  nie zaś oswobo­
dzenia Sabaudji i Piemontu.

Ar tykułem 5tym ustawy komitetu wojennego w B o -  
nonji z d. 11 Marca Jenerał  Grabiński  ma sobie po ­
wierzone dowództwo wojsk w łoski ch patryotów s k ł a ­
dających się z 6,000 piechoty i 800 jazdy w Forli  kon-  
systujących.  Artyl lerja także i amunicje ,  które by­
ł y  w Bononji ,  pod jego  zarząd oddane zostały.  D o ­
ni eś l i śmy  o wejściu Austryaków do Bononji ,  łatwo  
im by ło  zająć to miasto , albowiem damy tameczne  
lękając się h ezpraw iów  n ieprzy jac ió ł ,  wys ła ł y  de-  
putacją do dowódzcy austryackicgo z oświadczeniem,  
że ani jeden mężczyzna zdo lny  do noszenia broni  
nie znajduje się w tern mieście .

W Pizie W ie l k i e m  Księstwie Toskańskiem młodzi eż  
szkolna miała zamiar zrobić rewolucją;stoczono z nią 
w a lk ę ,  i przedsi ęwzięcie  jej w niwecz obrócone zo ­
stało;  Czterdziestu utraci ło życ i e .—  Dnia 17 Marca  
na rozkaz W. Księcia Toskańskiego przecięto kom-  
munikacja między  Florencją a Rzymem.

F e l i x  S a n Ie w s k i  W y d a w c a  o d pow iedz ia ln y .


